M 40. 


Wychodzi w Krakowie 


codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 


ena: 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. y 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k 
Przed płata 
przyjmaje się w biurze Kxpedycyi CZASU prży rogu Sżcze- 
pańskiej |. Nr. 369. ? c 
Pieniadze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze ia 


x 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY NA 
Na drugi kwartał r. 18506 tj. na Kwiecień, Maj i Czerwiec otwier 
przesyłkę takowćj wprost do biura expedycyi, można sobie zapewnić o 


Kraków 25 Marca, — Poniedziałek. 


Ś 


Z 


a Z e 


EA 


Cena prenumeraty „Czasu“ z „Dodatkiem literackim“ niezmienna, to jest: 


Kwartalna na prowincyi razem z przesyłką pocztową 


kwartalna w miejscu > t 
Mięsięczna (w miejscu tylko) 


Na krótsze termina czasu (nie przekraczając jedna 
le przyjmować będziemy prenumeratę z prowincyj, 

na ostatnie dwa miesiące Hgo kwartału tj. 
na drugą polowę Hgo kwartału tj. od 
na ostatni miesiąc Ilgo kwartału tj. è 
O ścisłe zachowanie tych warunków, tak co do czasu jakoteż co do c 


zie oświadczamy wręcz 
jący Się sami przypiszą 


sobie winę 4 


d e u . . 


. . . . . £ s $ 5 


a to: 

na Maj i Czerwiec . . 
15 Maja do końca Czerwca . . 
Czerwiec sda. a ASO ET 


DRUGI KWARTAŁ 1850 ROKU. 


amy niniejszćm prenumeratę. Tylko przez wczesną 
dbieranie kompletnego egzemplarza. 


Rok 1850. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkie 
DONIESIENIA literackie. księgarskie, 
rolnicze itp. f 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw 
Za opłatą r 
od wiersza petytcwego za jednorazowe umieszczenie po g 
groszy następne po 3 grosze. 
List y 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy 0d śtałych 
lub znanych korespondentów. 
E Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


g0 rodzaju. 
handlowe, przemyęłowe 


itp 


5 zdr. 4 kr. 20 m: k. 
. - złp. 14. 


£ 8 * . a . Å. . w . = 
kże okresu kwartalnego tj. do końca Czerwca) również i w tym kwarta- 


zdr. 2 kr. 52 m. k. 
x" 20 
i żąch 45 


» 
» 


» 
kgj 


» 
» 


eny prenumeraty uprasza się, gdyż w przeciwnym ra- 
„iż na listy zamawiające nie będziemy mogli mieć żadnego względu. Prenumeratorowie opóźnia- 
jeźli początkowych numerów regularnie nieodbiorą. 


Gas Urzędom pocztowym najmnićj 10 abonamentów liczącym, posyłać będziemy jak dotąd, jeden egzemplarz gr'atts. 


Kraków d. 24 Marca. 
O Kassie Oszczędności Krakowskićj. 

Pragniemy zwrócić uwagę publiczności na in- 
stytucyą s którćj początek małoco poza dzisiejsze 
stulecie sięga, a która przecież tak ogromne przy- 
niosła korzyści, tak zbawiennie wpłynęła na po- 
stęp materyalny i moralny ludzkości, że my dzieci 
dzisiejszego wieku, słusznie nią możem się szczy- 
cié Chcemy mówić o Kassie Oszczędności. 
Wszakżeż sądzimy, iżbyśmy ubliżyli naszym czy- 
telnikom, gdybyśmy, mimo powszechnćj znajomo- 
ści teoryi, na którćj zakłady te opierają się, 
chcieli dzisiaj rozszerzać się nad ich użytkiem, 
dowodzić ich wpływu, wykazywać ich cele. Zna- 
ne, tylokrotnćm doświadczeniem wypróbowane za- 
sady, chcemy zastosować do tego, co jest u nas, 
podać obraz miejscowej instytucyj , liczbową ufo- 
żyć jéj historyą, a W końcu przedstawić kilka 
środków, któreby według nas mogły posłużyć do 
podniesienia konającego zakładu, i głosem, któ- 


remu miłość dobra publicznego doda siły, we- 


zwać obywateli, aby spieszyli na pomoc instytu- 
cyi, co choć sama nieznosi nędzy, ale jćj zapo- 
biega, co choć bezpośrednio na podniesienie mo- 
ralności nie wpływa, ale zabespieczając byt ma- 
teryalny, odzwyczajając ubogie klasy od niemo- 
ralnych nałogów, najniższe warstwy spółeczeń- 
stwa zwolna ulepsza. | 
Zgromadzenie reprezentantów na dniu 3 lipca 
1833 zgodnie z inieyowanym mu przez senat 
projektem, poleciło zaprowadzenie „kassy oszczę- 
dności i ułożyło jéj Statut. Jakoż z 
października to otworzoną została kassa ARE 
czędności w kassie głównej senackićj, pod nad- 
zorem dyrekcył, złożonćj : z jednego senatora ja- 
ko prezydującego » jednego radcy archikonfrater- 
nii miłosierdzia na lat dwa .przez tęż wybranego, 
czterech obywateli przez Senat Rządzący równie 
na lat dwa do zasiadania w dyrekcyi zaproszo- 
nych i szefa bióra rachuby ; wyznaczony kassyey 
i kontroller rządowy, wyliczone z archikonfrater 
nii tytułem wsparcia na kapitał rezerwowy. złp. 
; , w ogóle urza- 
6000. Manipulacya była prosta: p ć >. diui 
dzenie jak najtroskliwsze © pri dto troskliwa. 
cych; powiedzielibyśmy nawet a” pe p 
sssyer „ przyjniował wolno". i Tuh całości 
zgłoszeniem się takowe w Pu ję wink A 
zwracał, wpisując je w dzienni ie wti ki 
w książki kwitowe, kontrollor na podstaw! = 
kwitowój zaciągał ilość wniesion lub wypłaci 
si jącą do księgi kassowćj. Kassa nieprzyj” 
4. MAJĄCĄ 5 Je. 6: nad 
mowała na raz jeden òd jednćj osoby mai€j na 


początkiem į 


1 zdp. ani więcćj w ciągu tygodnia nad 50 złp., 
a jeżli kwoty wniesione z dorachowanemi od nich 
procentami 1000 złp. uczyniły, dalsze składanie 
funduszów na tęż samą książkę miejsca mieć nie 
mogło. Wszelka kwota wniesiona poczynając od 
złp. 5 przynosiła 4%,, tojest 6 gr. za każde 5 
złp. rocznie. Procenta od funduszów składanych 
nie rachowały się od terminu ich złożenia w kas- 
sie, lecz dopiero od igo dnia miesiąca najbliż- 
szego, podobnież przy wypłacie kapitału racho- 
wał się procent do dnia ostatniego poprzedzają- 
cego miesiąca. Procenta z końcem roku kalenda— 
rzowego kapitalizowane, wpisane do książki skład— 
kującego, uważane były odtąd za kapitał przy- 
noszący procent. Fundusze zebrane za okazaniem 
książeczki z narosłemi procentami mogły być 
odbierane: zaraz przy wypowiedzeniu, jeżeli nie 
przechodziły 100 złp., w 15 dni po wypowie- 
dzeniu jeżeli summę tę przenosiły. Składkujący 
nieponosił żadnych kosztów, jedynie odbierając 
cały kapitał płacił za książkę kwitową gr. 10. 
Aczkolwiek prawo dozwalało lokować zebrane 
kapitały na zastawach ruchomych (za opłatą 6'/,) 
a nawet wypożyczać je bez zastawu za zaręcze= 
niem odpowiedzialnych osób, to przecież umiesz= 
czano je tylko na hipotekach nieruchomych. Takie 
było urządzenie instytucyi, przystąpmy teraz do 
jej historycznego rozwoju. 


Rozbierzemy naprzód przychód kassy: 


A. 1) w r. 1844 od d. 6 paźdz. do 31 rud, t. r. (w 193 wpły-- 


wach) na książeczek 104 wpłynęło złp. 5320 gr. — 
2) W r. 1845 od a, 1 stycz. do 31 grud. t. r. 
(w 436 wpływach) na książeczek 93 wpły- 
nęło . 4104 0 | obie POD o. NID. OTTO WK 2 
3) w r. 1846 od d.1 stycz. do 31 grud. t. r. 
(w 234 wpływach) na książeczek 68 wpły- 
ORO ać osie cENarna botow E A E + OBO En -—: 
4) w r. 1847 od d. 1 stycz. do 31 grud. t. r. 
(w 102 wpływach) na książeczek 12 wpły- 
ngłol orożaww Jo A ye ałgo ROn: 14, 
5) w r. 1848 od d. 1 stycz. dð 31 grad. t: r. 
(w 57 wpływach) na książeczek 6 wpły- 
, ngło ż FI B1ĘB G y złp. 1934 gr. 29. 
6) w r. 1849 od d. 1 stycz. do 6 grud. t. r. 
(w 30 wpływach) na książeczek 5 wpły- - 
nęło . R HMAS EE złp. 1200 gr. 23, 
r T) w r. 1850 do d. 21 marca t. r. (W 6 wpły- 
wach) wpłynęło. . . . złp. 215 gr. — 


Razem od d. 6 paźdz. 1844 do d Ż1 marca 
1850 (w 1064 wpływach) na 287 książeczek 
wpłynęło , TRENES złp. 32,008 gr. 6, 
Z summ tych ulokowano : 
Z wpływów r. 1844 złp. 9200, 
w roku: „ „1845  „ 5000, 


. 


. 


w r. 1847 » 2000, 

w r. 1849 » 2500. 
Razem złp. 18,700. 

B. Od których należało się 4305 złp. 25 gr. (do d. 


— 


31 grudnia 1849) wpłynęło . złp. 4030 gr. 25, 
©. Zwrócono kapitał ulokowany na dobrach Pisary złp. 2500 gr. —. 
D. Za 205 książeczek po 10 gr. od stron, które 

składkę złożoną w zupełności odebrały . złp. 68 gr. 10 
E. Kxtraordynaria (zwrot za - obwieszczenie w Ga- 

zecie) . 5 «w o. + Mp 14 gr. 20 
F. kapitał rezerwowy czyli tak zwany „fundusz 

żoląghyŚć 4-3: RSE r . złp. 6000 gr. — 


G. Ze wpływów kassy oszczędności filialnéj w Ja- 
worznie na 9 książeczkach + +... młp. 6l gr. —. 
, Ogór dochodu złp. 45,240 gr. T. 
Rozbierzmy teraz rozchód. 
A) Zwroty: 
a) zupełne: 


wr. na książ. zwr. zp. gr. zproc. gr. razem złp. gr. 
1) 1845 33 3559 — 56 26 3615 26, 
2) 1846 89 7154 10 145 20 4300 =, 
3) 1847 d4 3548 19 157 4 3705 23, 
4) 1848 30 2874 20 315 24 3190 14, 
5) 1849 9 977 13 24 9 1001 22. 


Zatóm od r. 1845 do 31 grudnia 1849 na 205 książeczek złp. 
18,114 gr. 2, z procentem zp. 699 gr. 23, razem zp. 18,813 gr.-23. 
b) cząstkowe: 

1) w r. 1845 wypłacono złp. 1295 gr, — 


, 


2) p: 1816 y » » 1089, 5, ` 
3) % 1847 " s » 1133 zgon" 
4) n 1848 9 " n 495 | OE | 
8) „ 149 „ ». » 1201 „. 8. 


Razem upłaty składek złp. 5304 gr. 7, 
Rabose zka an OLO 
Razem zwroty żłp. aj oj śr. 2, 


B) Kapitały ulokowane jak wyżćj . + go 18,700 5 —, 
C) Extraordynaria a mianowicie: 
1) za druki papier 2000ksiażeczekzłp. 410 gr. 28, 


2) introligatorowi 


z4 oprawę 
tychke „_« . + « + «3 
3) za 10 liber druków na świa- 


złp. 233 gr. 6, 


dectwa . . 1.4 „ +. ; młp. 20 gf H 
4) za roboty introligatorskie złp. 11 gr 
5) za pieczątkę . . . m złp. 1986r —: 
6) gratyfikacye urzędnikom kas- ia 
sowym . . :  - + « p DE a 
jęki a © 1.2 ZI. 
ędności SE 
: Razem złp, 1988 gr. 17 
R 1840 o l CH 


Ogół rozchodu do d. 31 grudnia 1849 złp. 44,806 gr, 19. 


ia 21 marca; 
W roku 1850 do dnia ; 
1) Remanent z 1849 (oprócz sum pożomaaych 16,200) 198 a | 
2) z procentów za r. e E a AF R 


s) PE książeczki stron odbierających w zupełno- 


ści kapit die "VB s NB 
wypłacono w r. 1850 , = dohódi; . 689 — 23 


ERE E 
2 Reszta. . — 7 

Z ulokowanych 16,200 odtąciwazy bandana 
żelaznego złp. 6,000 okaże się rzeczywisty stan 
kassy oszczędności zuzbieranych składek i pro- 
centów 10,216 złp. 23 gr. 


2 


CZAS. 


p ZWZ ZE O YE OE EO ZE OO 


Kraków d. 24 marca.  Proszeni jesteśmy o 
umieszczenie następującćj odezwy. 
Szanowni Obywatele! 


Powołani do kształcenia młodzieży, widzimy wiel- 
kość obowiązku, jakiśmy na się przyjęli: „Radzi więc 
powołaniu naszemu jak najgodnićj odpowiedzieć, na- 
potykamy wielkie przeszkody z braku prawie zupeł- 
nego ksiąg naukowych pochodzące. Wykład ustny, 
jakkolwiek niezbędny do wyjaśnienia przedmiotów, 
może nadać kierunek młodocianym umysłom, wznie- 
cić zamiłowanie do nauk i zachęcić do pracy, ale 
niemoże zastąpić niedostatku ksiąg i wzorów, na któ- 
rychby się młodzież sama kształciła, i z którychby 
czerpała pokarm duchowy. Bez samodziałania zaś 
w tym względzie nie wielkie zbierze nauk zasoby. 
Własne doświadczenie nasze dostatecznóm jest twier- 
dzenia tego dowodem. 

Przypatrzmy się teraz, ileż to ksiąg pyłem okry- 
tych po bibliotekach, nawet biblioteczkach dziecin- 
nych bez żadnego użytku spoczywa, ileżto bi- 
bliotek, któreby najmniejszego uszczerbku niedoznały, 
gdyby kilka, kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt dzieł 
na korzyść szkolnćj młodzieży uroniły. 

Wzywamy was przeto, szanowni obywatele, któ- 
rych gotowość do ofiar wszędzie, gdzie tego sprawa 
prawdziwego postępu wymaga, dostatecznie jest zna- 
na, abyście nasz zamiar założenia w Tarnowie bi- 
bliotekt dia użytku młodzieży darami książkowemi 
lub pieniężnemi ile możności wspierać raczyli. 

Przyjmujemy z wdzięcznością wszelkie książki 
w języku polskim, greckim, łacińskim, niemieckim, 
francuskim lab innych nowożytnych, krajobrazy, ryei- 
ny, zbiory pomocnicze do nauk przyrodzonych — dary 
choćby najniepozorniejsze. 

Spis dawców i darów w swoim czasie drukiem o- 
głoszony zostanie. 

PP. profesorowie: Zygmunt Sawczyński w domu 
prof. Sachera i Bronisław Trzaskowski w domu 
Czajkowskiego — wszelkie dary za rewersem przyj- 
mują, zatóm takowe na ich ręce odsełać upraszamy. 

Tarnów 20 marca 1850 r. , 

Z grona profesorów gimnazyalnych tarnowskich : 
Zygmunt Sawczyński, Ludwik Klemensiewicz, Ję- 
drzćj Oskard, Franciszek La Croix, Stanisław So- 
bieski, Aleksander Koźmiński, Bronisław Trzaskowski. 


Z radością umieszczamy tę odezwę, oddając 
sprawiedliwość szlachetnym usifowaniom zacnych 
profesorów Tarnowskich. Niezawodnie jedną z wa- 
żniejszych przyczyn, dla których szkoły galicyj- 
„skie tak nisko przez długi czas stały, był brak 
bibliotek przy gimnazyach. Nauczyciel wska- 
zuje tylko drogę uczniowi, resztę trzeba dopeł- 
nić młodemu własną pracą, czytaniem. A jakżeż 
czytać, kiedy książek niema, kiedy tyle trzeba ro- 
bić zachodów dla pożyczenia jednego dzieła i to 
często miernego dzieła. Obywatele galicyjscy 
darami, do których wzywa ich szanowne grono 
profesorów, dowiodą bezwątpienia, iż umieją oce- 
niać pożyteczne zamiary, ile, że tu chodzi o ich 
własne dobro, o dobro ich dzieci. Wszakżeż 0- 
dezwy tćj niemożemy pominąć bez jednćj uwagi. 
W Izbie niższćj angielskićj przed miesiącem p. 
Ewart żądał, aby parlament dozwolił radom mu- 
nicypalnym na założenie po miastach bibliotek 
publicznych i muzeów. W żadnym kraju inicya- 
tywa miejscowa niejest tak silna jak w Anglii, 
liczne przykłady dowiodły, że obywatele sami 
opatrzyli instytucye we wszystko czego było po- 
trzeba; a przecież znalazły się tam głosy które 
twierdziły, że autor projektu spodziewając się tak 
czynnćj pomocy ze strony mieszkańców, za śmia- 
ło rachuje. Nie dlatego przytaczamy ten przy- 
kład, iżbysmy mieli powątpiewać 0 uczymności 
obywatelskićj naszych ziomków, ale że słuszna 
jest korzystać z doświadczenia u obcych i z po- 
równania tego korzystne wyprowadzać wnioski. 
A i tego nienależy zapominać, że biblioteki gi- 
mnazyalie powinny się odznaczać nie ogromem, 
nie- rozmaitością, ale dokładnością , wyborem. 

tóż wątpimy bardzo, aby biblioteka złożona z sa- 
mych darów mogła odpowiedzieć tym wszystkim 
warunkom, których wymaga zbiór książek prze- 
znaczony do użytku młodzieży, i dlatego według 
nas pierwszym krokiem do założenia biblioteki 

owi e %Ś Pozyskanie potrzebnego funduszu. 

Z jego OPa Pomocą będzie można z, luźnych 
darów pił bia, całość, zasługującą na 
imie porządnej biblioteki Zapełnić luki, które 
w doraźnym | niesystemątygznym zbiorze dzieł 
koniecznie znaleść się muszą.**s - 


jenerał jazd 


Wiedeń 23 marca. Dzisiejsza gazeta wiedeńska 
ogłasza tymczasową ustawę gminną dla miasta Wie- 
dnia. Pierwotny plan jćj skreślony przez radę gmin- 
ną stolicy, pozedstawiony został ministeryum, które 
przyzwawszy ludzi zaufania, powtórnćj poddało go 
obradzie, a tej rezultatem jest ogłoszony dziś statut. 
Główne zasady tymczasowego prawa gminnego Zd. 
1% marca 1849, są w nim zachowane, z temi jedy- 
nie zmianami, jakich właściwe stanowisko i odrębne 
stosunki ludnćj i bogatćj stolicy wymagały, a któreto 
zmiany $ Gtym nadmienionego prawa, wyraźnie są 
zastrzeżone. 

— Urzędowe gazety węgierskie ogłaszają nastę- 
pujące wyroki sądu Wojennego: 

„Franciszek Stuller, rodem z Węgier, 43 lat liczą 
cy, adwokat, od początku rewolucyi sprawował u- 
rząd prezydyalnego Sekretarza Koszutha, obowiązki 
tego urzędu z niezmordowaną wypełniając gorliwo- 
ścią za co w d. 19 kwietnia, zaraz po wydaniuuchwały 
Debreczyńskiego konwentu ogłaszającćj niepodległość 
Węgier, mianowany został przez Koszutha radzcą 
rządowym i szefem Jego kancelaryi, i w tym chara- 
kterze aż do ostatecznego przytPumienia buntu urzę- 
dował; zaczém uznany za winnego zdrady głównćj, 
skazany został, obok konfiskaty całego majątku dla 
wynagrodzenia szkód powstaniem zrządzonych, na 
śmierć przez powieszenie. JE. fzm. Haynau wyrok 
ten w drodze prawnćj zatwierdził, wszakże zuwa- 
gi na nadzwyczajne, i szczególnego uwzględnieuia 

odne okoliczności łagodzące, skazanego w zupełno- 


„ści ułaskawił. 


„ „Mikołaj Gaal rodem z Węgier, 50 lat liczący, 
Żonaty, ojciec pięciorga dzieci, po 30-letnićj służbie 
w e. k. korpusie inżynierów, w r. 1848 w randze pod- 
pułkownika pensyonowany, na odbytćm w dniu 24 
lutego b. r. posiedzeniu sądu wojennego w Aradzie, 
za udział w zbrodni zdrady głównćj skazany został, 
obok konfiskaty całego majątku i utraty stopnia, na 
śmierć przez powieszenie, któryto wyrok fzm. Hay- 
nau w drodze łaski zmienił na 20-letnie więzienie 
forteczne w kajdanach. 

— Noldatenfreund donosi, że kapituła orderu Ma- 
ryi Teresy, z pomiędzy przedstawionych sobie kan- 
dydatów, 26 zamianowała kawalerów. F'zm. ks. Win- 
dischgritz: „za szczególne zasługi, jakie w ważnćj 
epoce 1848 r. położył, tak przez organizacyą ar- 
mii, jakoż przez zdobycie Wiednia i pokonanie bun- 
towników,* ma otrzymać W. krzyż tegoż orderu, a 


feldm. hr. Schlick krzyż komandorski. 
— Angielski dziennik Daily News donosi co nastę- 


| puje, o przeniesieniu wychodzców węgierskich w Tur- 


cyi: Do Kutahii wyprawieni są: Koszuth, Bathiany 
i Guzman z żonami; jen. Perczel, pułk. Perczel, ma- 
jor Hollnssek, Asboth i Wagner adjutanci Koszutha; 
Bartha adj. Perczla, Berg adj. Bema; Lordi i Has- 
smann radzcy ministeryalni, wraz z innymi oficerami, 
razem 45 osób. Renegaci przeniesieni zostają do Alep- 
po, prócz Stejna, który ma odpłynąć do Malty. 

— Donoszą od granicy Bośnii 11 marca: Wczoraj 
przybyło 500 kraińskich Turków do Bichacza, i dzi= 
siaj naradzają się co im wypada napisać do Wezyra 
w Trawniku, z powodu wypędzenia Arnautów. Chcą 
napisać, że im nietrzeba tego brać za złe, gdyż Ar- 
nauci sami są powodem wszystkiego złego co się sta- 
ło: niechby im kogokolwiek innego przysłano na rząd- 
ce, byleby nie znienawidzonego Biscewicza. Z dru- 
gićj strony powstańcy Zamierzają w tych dniach wy- 
ruszyć do Vakup i wrazie gdyby tamtejsi Turcy nie 
chcieli się z nimi połączyć; Zmusić ich do tego zbroj- 
ną ręką; tak więc dowierzać im niemożna, gdy raz 
zdają się prosić o przebaczenie, drugi raz przygoto- 
wania czynią, aby Wezyra gdyby chciał wrócić do 
krainy, pokonać. j 

(Wiadomości bieżące): Wczoraj odbyła się w mi- 
nisterstwie wojny konferencya Jenerałów w sprawie 
organizacyi pułków węgierskich, „A w ministerstwie 
handlu zebrała się kommissya mająca skreślić plan 
zastąpienia najgłówniejszych gałęzi austryackiego 
przemysłu na wielkićj wystawie przemysłowćj w Lon- 
dynie. i 

— Ministeryum postanowiło, że proboszcze i inni 
duchowni którzy przez ZAIeSIENIE powinności urba- 
ryalnych o znaczną stratę W dochodach przyprawie- 
ni zostali, otrzymają na żądanie zaliczki lub dopłaty 
ze skarbu państwa, aż do Chwili wynagrodzenia im 
szkód poniesionych, i uregulowania przyszłych do- 
chodów duchowieństwa: 5 

—- Wedle wydanego W tych dniach okólnika mi- 
nisteryalnego, ktokolwiek oskarżony będzie o prze- 
kupienie o 35 (84 pnblicznych przy zawieraniu kon- 
traktów na dostawy rządowe, i niezostanie uznanym 
za niewinnego, prócz prawem przepisanćj kary, bę- 
dzie na zawsze od konkurencyi w podobnego rodzaju 
dostawach, wyłączonym: 

— Dr. Hulla z Pragi powołany został przez se- 
kretarza wicekróla Egiptu» Nubar-Bey, do Kairu, na 
professora kliniki medyczne); dyrektora i organizato- 
ra zakładów lekarskich i lekarza panującćj familii, 
z pensyą roczną 10.000 złr. m. k: 

— Baron Baum, były kanclerz rezydentury austr. 
w Krakowie, a dotychczasowy kanclerz konsulatu 


w Bejrucie (Azyi mniejszćj), przeniesiony został 
A tym samym charakterze do konsulatu jlnego w Stam- 
ule. 

— Urzędowa gazeta medyolańska, ogłaszając no- 
wą prenumeratę na przyszły kwartał, oznajmia, że 
takową tylko w srebrnćj monecie przyjmuje. Kto- 
kolwiek przysłałby banknoty, nieodbierze gazety, 

— 20go b. m. przybyło do Pesztu 20tu byłych ofi 
cerów od honwedów z Aradu, którym w zupełności 
karę odpuszczono. i 

— Z rapportów komisyi assenterunkowćj remontów 
okazuje się, że ostatnie wojny znacznie przerzedziły 
liczbę koni zdatnych do wojska w Austryi. Według 
przybliżonych obliczeń, zginęło we Włoszech i Wę- 
grzech około 50,000 koni na placu boju. 

„— Ministerstwo spraw wew. postanowiło, że wra- 
zie rekwizycyi ze strony obcego rządu o przytrzymanie 
indywiduów politycznie podejrzanych, gdy przeciwko 
takowym niema powodu do kryminalnego śledztwa we- 
dług austr. prawa karnego — ma jedynie mieć miej- 
sce oddalenie od granicy, gdyż $$ Si 9 praw za- 
sadniczych konstytucyi zapewniają wolność osobistą 
i warunki przytrzymania osób dokładnie oznaczają. 

KRÓLESTWO POLSKIE. 
Dyrekcya główna Towarzystwa kredytowego 
f ziemskiego. 

Warszawa 22 marca. Podaje do wiadomości, że 
ponieważ w terminie art. 18 i 114 prawa o Towa- 
rzystwie kredytowem ziemskiem z r. 1825 przypadają 
wr. b. święta Wielkanocne, zatćm losowanie listów 
zastawnych, tak dawnych jak i nowych, rozpocznie 
się w d. 13/25 marca r.b. o god. 9éj z rana w gma- 
chu władz Towarzystwa kredytowego. Fundusz, do 
wysokości którego listy zastawne w terminie powy- 
jéj wskazanym, wylosowane zostaną, wynosi: 

Na listy zastawne dawnego o- 

kresu o . . . . . . 2,438,621 złp. 24 gr. 
Na listy zastawne nowego 
okresu . wę 0.9 s. « ŁUAŃ1,879-—, 28 — 
wogóle . . 6,150,201 — 22 — 

Wyraźnie złotych polskich sześć milionów sto pię- 
dziesiąt tysięcy dwieście jeden, groszy dwadzieścia 
dwa. — W Warszawie dnia */,, marca 1850 r. 

Tajny radca, prezes Łęski. 
Za pisarza, Brzozowski 
NIEMCY. : 

Berlin 20 marca. Mowa tronowa króla Wirtem- 
bergskiego jest ciągłym przedmiotem zajęcia; pomi- 
jamy inne mnićj więcćj gwałtowne artykuły, przyta- 
czamy tylko wyjątek z gazety Vossa: i 

„Mowa tronowa, mimo nieprzyjaznéj barwy Pru- 
som, w kołach dyplomatyeznych przychylne sprawiła 
wrażenie, a to dlatego, że w nićj ujrzano dźwignią do 
dalszych prac około państwa związkowego. Isłusznie: 
Wirtemberg, który pićrwszy podpisał ugodę Munich- 
ską, nie mógł lepiej okazać nicości niemieckićj polityki 
p- V. d. Pforten, a zatóm samemu sobie boleśnićj nie 
zaprzeczyć, jak w owym ustępie mowy tronowćj: 
„jednolite państwo niemickiem jest marzenie.“ Już więc 
15 marca zaprzeczono jedności, którą chciano spra- 
wić 27 lutego; nowy dowód, że ugoda Munichska 
jest tylko spiskiem przeciw państwu Związkowemu. 
Nie potrzebujemy zaś dodawać, Że spisek ten nie bę- 
dzie miał żadnych następności, bo sprzeczności, któ- 
reśmy wyżćj podali, zanadto są widoczne, aby ich 
publiczność odrazu spostrzedz niemiała.* 

Inny dziennik znowu pisze, że mowa ta jest wy- 
powiedzeniem wojny niemieckiemu narodowi, ale po- 
ciesza zarazem czytelnika dodając, że ową potwarz 
rzuconą na niewinność gabinetu pruskiego bezstronna 
historya piętnem hańby oznaczy! 

— Na dniu 19 marca odbyły się liczne zebrania 
zgromadzeń demokratycznych, śpiewano pieśni wol- 
ności, a że wspominane przy każdćj strofie imie króla 
dało powód do ublikażąrynje śmićchów, policya roz- 
wiązała zgromadzenie. 

Erfurt 9 marca. Rada zawiadowcza między li- 
cznymi projektami, złożyła także porządek dzienny 
obu Izb, napisany na wzór regulaminu izb pruskich. 
Obie Izby obierają prezesa i dwóch wice-prezesów 
na 4 tygodnie, a następnie na czas dłuższego trwa- 
nia sejmu. Izba państw ma być podzielona na 5, 
Izba ludowa na 7 komisyj. Obrady są jawne i tylko 
w razie potrzeby na wniosek rady zawiadowczćj do 
poufnych komunikacyj, albo też na Żądanie najmnićj 
20 członków mogą się odbywać przy drzwiach zam- 
kniętych. Członkowie wrazie nieprzyzwoitego za- 
chowania się, będą wykreśleni, do czego potrzeba 
uchwały wydanćj większością */, części całćj Izby. 

Berlin 21 marca. Czytamy w Gazecie szląskićj: 

Wczoraj odbyła się u króla walna naradą wzglę- 
dem stanowiska, jakie Prusy po ostatniej mowie kró- 
la wirtembergskiego, przyjąć Mają Co do tego mo- 
carstwa. Jakem w ostatnim liście donosił jeden 
z najenergiczniejszych cit Aj , Ministrów domagał 
się natychmiastowego Goo o> Posła pruskiego 
z Sztutgardu. W tym uchu ną wezorajszćj radzie 
zapadła uchwała. d S j przyjął już list odwołujący, 
który natychmim> p >ztutgardu mają wysłać. Jestto 
krok ważny, tóm waźniejszy, jż tą nietylko o Wirtem= 
perg, ale i o inne chodzi mocarstwa. Dzięki zatóm 


„zm 


ny ze strony pruskićj do Wiednia, dla naradzenia si 


z austryackićm ministeryum, względem przygotowań 
do handlowego zjednoczenia, doniósł gabinetowi, że 
usiłowania jego skończyły się na niczćm. Qdwoła- 
no go więc i p. Delbriick w tych dniach przyjeżdża. 
Z tego wszystkiego pokazuje się, że w całćj tćj spra- 
wie Austryi chodziło jedynie o rozbicie zwiąsku nie- 
mieckiego celnego, bo przedewszystkićm kładziono 
rozpoczęciem ne- 
Wirtembergu i Sa- 


w Wiedniu za warunek, aby przed 
gocyacyi wysłuchano Bawaryi, 


ksonii. 


Erfurt 10 marca. Dzisiaj sejm został key Å Ki 
0- 


odzinie 9téj wielu deputowanych udało się do 


ścioła, po skończonćm nabożeństwie į kazaniu depu- 
u- 


towani zebrali się w sali. W Izbie państw p. 
erswald wybrany został prezesem. 
ków już przyjechała, jest ich do 
szcze 150. Hrabia Brandenburg 
fel dzisiaj przyjechał. 


bunv dziennikarskie, ale tylko na 9 
korespondentów dzienników: Times, 
bats, 


Allgemeine 
kolie Indépendance belge. 


Frankfurt 19 marca. Dziennik frankfurcki zamie- 
szeza następne uwagi nad polityką rossyjską w spra- 
orczaków mia- 


wie Szlezwickićj. „Wiadomo, że ks. G 


nowany jest posłem rossyjskiem przy komissyi Rze- 
Ski, Na żądanie komissyi, pd y 


sta wierzytelnego; podczas audyencyi którą miał, wy- 


stąpił z widokami gabinetu petersburgskiego we wzglę- 


dzie sprawy Szlezwickićj i zakończył w. ten sposób: 
„że tylko w razie gdyby się stało zadosyć życzeniom 
Rossyi we względzie Szlezwiku, mógłby on złożyć 
list uwierzytelniający i rozpocząć urzędowe komunika- 
cye z komissyą. Zadať więc. 1) Uznania barona 
Biilowa jako urzędowego reprezentanta króla duńskie- 
go, a zarazem akp arapen agg- E ZE e 7 5 
ania ugody zawieszenia broni i wstępnych ar- 
im er - d. 18 lipca 1849 r. 3) Uwiado- 
mienia Prus, że na zasadzie tych artykułów stanow- 
czy pokój z Danią powinien być zawrty. Ząda więc 
jako warunku uznania przez Rossyą komissyi niemiec- 
kićj, poniżenia sprawy niemieckićj w Szleswiku. By- 
łoby to zwycięstwem Rossyi bez poprzedniego wy- 
powiedzenia wojny, klęską Niemiec bez stoczenia bi- 
twy. Austrya z Prusami zgadza się w tym wzglę- 
dzie, aby nie komunikować się z księciem Gorczako- 
wem, dopóki jako poseł uznanym nie zostanie. Gdyby 
Gorczaków rozumiał sprawę niemiecką, złożyłby na- 
przód pełnomocnictwo i dopiero objawił swoje za- 
miary. Honor Niemiec nie może dozwolić na warun- 
ki dyktowane przez trzecie mocarstwo; gdzieindzićj 
Rossya może z podobną mową wystąpić ale nie w 
Viemczech !“ s 5 
psy WIELKIE KSIĘSTWO PO7NA4NSKIE. 
Poznań 20 marca. Nędza mieszkańców spowo- 
dowana wylewem Warty, Jest bardzo wielka. Pod 
mostem Waliszewskim Warta „Jest jeszcze na 9 stóp 
wysoka, kiedy zwyczajny Jej stan 4—5 stop. nie 
przechodzi. Cała dolina przed kilkoma dniami zu- 
pełnie zalana, w czasie jednćj nocy, podczas którćj 
mróz dochodził 10 stopni; zupełnie zamarzła, pokry- 
ta śniegiem i lodem. Woda zniszczyła niektóre tam- 
tejsze budowle. W Poznaniu szkody są również wiel- 
kie; blisko 500 domów ucierpiało na wylewie. To 
tylko jest pociechą, że chociaż do 3000 osób znaj- 
dowało się w niębezpieczeństwie, a 15,000 znala- 
zło się otoczonemi wodą, to przecież ani jeden czło- 


"jek niezginał. 
wiek niezgina FRANCYA. 

4 19 marca. szyscy oczekują nowych pro- 
jektów, które rząd ma przełożyć. Jak się pokazuje, 
dzisiaj ministeryum nie pewne jest jeszcze, nie już co 
do kwestyi, czyli ma zażądać stępla i kaucyi dzien- 
nikarskićj, ale raczćj jaki to będzie stępel i jakie zwięk- 

Wszakże rząd znajdzie moeną opozycyą, nie- 
tylko w republikanach i stronnictwie umiarkowanćm, 
ale nawet legitymistach, Którzy e oriin w ulicy 
Rivoli postanowili wotować przeciw 0 wszystkim pra- 
wom ścieśniającym, A MALOWANE CAE przeciwko pra- 
wu drukowemu. Ludzie umiar Gi niezawodnie 
wystąpią przeciw projektow! pa ię 0-4 Wwędług 
nas bardzo słusznie. Bo i na Piko Przyda to no- 
we prawo; azaliż za Ludwig i ydórodków = 
śniowe nieużyło wszelkich moż nieiczac: - 

na przywrócić siępek to sprowadzi mao 
nentów, ale bynajmnićj nie zmniej 3go as MaA 
Czyliż nie było stępla w lipcu i ? Molina 
roku, czyliż to rew pzp rewo RE okakocjć sów, 
dwoić, potroić nawet kaucye, ale to Z HPA ieta 
entruje potęgę dziennikarską w kilku e Sia IEEE 
ją zato daleko niebezpieczniejszą. Żur ik ODR» 
a zapominać, że prawo dotykając a EEE a Z 
cyjnych, zada zarazem klęskę dziemi W le i Dé- 
jeżeli z jego uchwałą upadnie Voix du D p TA TE 
mocratie pacifique, to też Liberté, Dix Dece 


szenie. 


Wiekszość człon- 
_250; brakuje je- 
wczoraj, Manteuf- 
„ Do Izby ludowej jest 10 ste- 
nografów, do Izby państw 6. W obu Izbach są try- 
osób to jest dla 
; Journal des De- 
Deutsche Reform. Reichszeitung , Deutsche 
Kölnische, Wejmarische Zeitung a na- 


złożył on kopią swego li- 


CZAS. 


mnóstwo innych) dzienników umiarkowanych pewno 
się nieutrzyma. To cośmy tutaj powiedzieli wzglę- 
dem prawa drukowego, da się zastósować do stowa- 
rzyszeń wyborczych i innych nowo projektowanych 
środków ostrożności. Sprawą dziennika Messager de 
la Semaine jest przedmiotem polemiki dziennikarskiej. 
Jedna część założycieli tego dziennika protestuje 
przeciwko sławnćj nocie, o którćj wczoraj mówiliśmy; 
druga jeżeli wierzyć można wieściom obiegającym 
przychyla się do nićj tacite ; jąkoż dzisiejsza La Pa- 
trie pisze. „Najważniejszą sprawa dnia dzisiejsze- 

o jest nota w Messager de la Semaine, nie brak 
na niczem temu śmiałemu i otwartemu wyrzeczeniu, 
dzienniki radykalne zżymają się, reprezentanci zaprze-= 
czają, w przedsionkach zgromadzenia wielkie zamie= 
szanie. Jeden z najznakomitszych ludzi tego wieku 
powiedział: „to tylko jest coś warte, co jest powo- 
dem krzyków,“ pochwała ta należy się w zupełno- 
ści Messagerowi.“ Mówią więc znowu, że p. Pa- 
seal Duprat ma jutro interpellować, bo członkowie 
opozycyi spostrzegli się, iż żaden ze znakomitszych 
reprezentantów większości nie dołączył swego imie- 
nia do noty zaprzeczającej, umieszczonćj w dzienni- 
kach, a nawet powiadają, że pp. Thiers, de Broglie 
Montalembert i inni naczelnicy prawćj nie szczędzili 
starań, aby wstrzymać to publiczne wyrzeczenie się 
zasad, które oni wyznają. — W łonie większo- 
ści zamieszanie: Odilon-Barrot i dziennik jego lOr- 
dre nie chce przystać na nowe projekta, z których 
trzy zapowiadają już na jutro, chociaż prezydent, jak 
mówią jeszcze się upiera. Spodziewano się iż ostatnie 
wybory połączą z sobą silniej wszystkie odcienia 
większości i rząd. Korespondent Indépendance podaje 
w tćj mierze ciekawe szczegóły, że prezydent przed 
kilkoma dniami wezwał do siebie wszystkich naczel- 
ników większości i zażądał od nich silnćj i energicznćj 
pomocy. Zagadnieni niespodzianie, jedni zgadzali się 
na wyrzeczenie się nadziei i zasad swoich, byleby 
tylko kraj od socyalistów obronić; drudzy oświadczyli, 
że pod dzisiejszą formą dla kraju niema zbawienia, 
trzeba więc tylko starać się otymczasowy porządek. 
W skutku tćj rozmowy, prezydent upadł zupełnie na 
duchu, dopiero energia jen. Changarnier dodała mu 
śmiałości. 

— Jedna z korespondencyj Indépendance zamie- 
szcza interessujące wiadomości o socyalistach, umie- 
szczamy ją dla tego całkowitą: „Pan Vidal, dwa 
razy mianowany wybiera Paryż, zdaje iż socya- 
liści chcą się pogodzić z kupcami, którzy w skutek 
zamięszania i trwogi w przeszłym tygodniu, dotkli- 
wą ponieśli klęskę. W ten sposób nadzieje pana 
Girardina spełzną jeszcze raz na niczém, chociaż był 
niemal pewnym następstwa, i z tego nawet powodu 
w przeszły piątek udał się na posiedzenie jedne- 
go z towarzystw na przedmieściu St. Antoniego. w 
rzeczy samćj, po południu ujrzano elegancki powozik 
zatrzymujący się przed bramą stowarzyszenia stola- 
rzy na ulicy Charonne. Byłto p. Emil de Girardin 
w towarzystwie licznych współpracowników. Redak- 
tor Pressy nie odstąpił w niczem od swoich zwycza- 


jów, wszedł ubrany elegancko z lornetką w ręku, a 


zanim lokaj jakby w odwiedziny do królowćj Krysty- 
ny. Przez dwie godziny rozmawiał z prezesem sto- 
warzyszenia, wypytywał się © wszystkie szczegóły, 
wszystkie kombinacye tego stowarzyszenia przemy- 
słowego. Czy pan sumiennie jesteś przekonany, za- 
pytał Girardin, że stowarzyszenie robotników może 
się udać? Przed rokiem, odpowiedział prezes, nie 
myślałem tak, ale dzisiaj nie wątpię o pomyślnym 
skutku. Czy dla wszystkich rodzajów przemysłu? 
Dla wszystkich bez wyjątku. Redaktor bardzo był 
zadowolniony z tćj odpowiedzi, na ówczas robotnicy 
zaprosili go na szklankę wina, stowarzyszenie więc 
całe udało się do sąsiedniego składu, gdzie wypró- 
Żniono kilkanaście butelek po 5 sous, poczém redak- 
tor wsiadłszy do powozu odjechał, zostawiwszy ro- 
botników «dosyé zadowiolnionych ze swych odwiedzin. 
Mówię tylko dosyć, bo robotnicy nie są tak Patwi, 


jak powszechne jest mniemanie; wprawdzie pomoc p. 
J p p 


Girardina uszczęśliwia ich wielce, ale pamiętają jego 
przeszłość, odstręcza ich arystokratyczność jego in- 
dywidualna, jednóm słowem oceniają po swojemu 
przewybornie wszystkie zalety i błędy tego olbrzy= 
ma dziennikarskiego. Oto ich spowa: „Powinniśmy 
g0 mianować, Vidal wybierze departament niższego 

Renu, a zatćm Emil (tak nazywają p. Girardina) bę- 
dzie naszym kandydatem, bo dzisiaj nie mamy jeszcze 
większości, choćby więc nas odstąpił, nie zmieni w 
nieczćm stanu rzeczy, ale w wyborach r. 1852 Izba 
będzie całkiem socyalistyczna, wtedy strzedz się nam 
go należy, bo gdyby mu przyszła ochota nas zdradzić, 
zadałby nam cios bez ratunku-* 

„ (Wiadomości bieżące). P. Konrad de Witt który 
się ożenił z panną Guizot, jest potomkiem owego Ja= 
na de Witt sławnego kanclerza Holandyi z środka 
wieku XVII, Książe de Broglie i hr. de Blagny byli 
świadkami aktu. 

F Indépendance pisze: wiadomo że zakon ś. Ja- 
na ;,roZolimskiego, którego członkowie przybrali pó- 
znej nazwisko kawalerów rodyjskich a następnie 

Maliańskich, mimo klęsk jakie poniósł, uznawany by 


jący. Zakon ten ytworzył się na 


| wa załatwiona bę 
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mowie tronowćj wirtembergskićj, iż skłoniła wresz- 


cie Prusy do energiczniejszej polityki, którćj skutków 
rychło dowiemy się w Erfurcie. P. Delbriick wysła- 


zawsze przez mocarstwa katolickie jako zakon panu- 


nowo j 
praw służących mu wedle traktatów, tai abeh 
mocnym ministrem przy dworach austryackim i bawar- 
skim p. Franciszka Sales hr. de Kevenhüller - Metsch: 
przy rządzie francuskim, belgijskim, hiszpańskim i 
portugalskim p. Corandini; przy innych dworach wPo- 
skich p. Sanvitale. Aai 

— Brat p. Ferdynanda Barrot, który jest ambasadorem 
w Lizbonie, po kilkakrotnie prosił ministra aby go 
przeniósł do Sardynii i w nadziei, że posadę tę 0- 
trzyma przyjechał do Paryża. Dopiero w stolicy 
dowiedział się, że nie on, ale p. Ferdynand Barrot 
został ambasadorem w Sardynii. 

ANGLIA 

Londyn 17 marca. Parlament nie miał wczoraj po- 
siedzenia ani w jednéj ani w drugiéj Izbie. Podaje- 
my dzisiaj mowę margrabiego Landsdowne w odpo- 
wiedzi na interpellacyą, uczynioną przez lorda Stan- 
leya, w sprawie greckićj. Oto są słowa ministra: „Dzię- 
kuję szlachetnemu lordowi za wyrozumiałość z jaką, 
zważywszy na moją prośbę i drażliwość kwestyi, po- 
łożył mi zapytanie; pośpieszam więc z odpowiedzią. 
Od pierwszćj chwili z którćjbądź strony, była zaw- 
sze nadzieja zakończenia kroków nieprzyjacielskich, 
a rząd chciał je zakończyć jak najprędzćj. Skoro 
dobre usługi Francyi ambassador francuzki nam przy- 
wiózł, nie stracono ani jednego dnia, ani jednej go- 
dziny, ani jednćj nawet minuty, i chwycono się środ= 
ków, aby te usługi mogły się na coś przydać. Na 
konferencyi z d. 5 lutego, lord Palmerston po raz pier- 
wszy dowiedział się o życzeniu Francyi. Ale to nie 
była jeszcze komunikacya urzędowa i owszem na u- 
rzędowe zapytania mojego kolegi p. Drouin de Lhuys 
odpowiedział, że niebył do tego upoważnionym i że 
dopiero zażądawszy instrukcyj od swego rzą no mo- 
że ofiarować usługi Francyi na drodze urzę owej. 
Minister spr. z. mógł wtedy powiedzieć: Zanim zgo- 
dzę się na przysłanie instrukcyi, chcę wiedzieć, ja- 
ki będzie rodzaj tego pośrednictwa; wszakże tak ío- 
rąco sobie życzył załatwienia sprawy, która niweczy= 
ła spokój Grecyi, że tegoż samego jeszcze dnia na- 
pisał list konfidencyonalny do pana Wyse z donie- 
sieniem, iż mniema, że Francya ofiarować będzie in- 
terwencyą, która najpomyślnićj zakończy się. List ten 
5 lutego przesłał panu Wyse, a dopiero 7 odebrał 
poraz francuzkiego uroczystą propozycyą dobrych 

Na dniu 12 lutego przyjęto usługi Francyi, ale 
w przeciągu tego czasu instrukcye urzędowe był 
zredagowane i poddane pod zatwierdzenie królowej, 
z któróm znowu ej oz zostały do Grecyi w du- 
plikatach przez dwóch kurierów , aby Grecya mogła 
korzystać z pośpiechu tego, który wcześnićj przybę- 
dzie. Wysłano jednego przez Neapol 15go lutego 
16go wysłano drugiego przez Paryż i Marsylia, 
Wskutek nadzwyczajnego wypadku, który Patwo da 
się pojąć w tak wielkich odległościach, depesze wy- 
słane 16go, wyprzedziły kuryera z dnia 15go. 
Wszakże przybyły jeszcze na czas, aby pan Wyse 
z dniem iszym marca mógł znieść blokadę. W cią- 
gu tego czasu pan Wyse i admirał Parker dzia- 
tali według listu prywatnego lorda Palmerstona, nie- 
czekając instrukcyj urzędowych i rzeczywiście 0- 
bowiązani byli do tego. „Od dnia 25go lutego za- 
tém, pierwćj nim instrukcye przyszły do pan Wyse 
sir Parker zmienił postępowanie. Zi dniem 1 marca 
przestał zajmować statki greckie, otrzymawszy w tćj 
mierze instrukcye z Anglii. Słowa, które powiedział 
p. Thouvenel o spóźnieniu instrukcyi dla pana Wyse 
nie zgadzają się z faktami. Rząd francuzki wiedział 
że gabinet angielski nie stracił chwili czasu, jakoż 
instrukcye zapobiegły dalszemu trwaniu stanu, nad 
którym p. Thouvenel tak się użalał , tylko wyjąwszy 
iż poprzednio schwycone statki zatrzymaliśmy w tym 
celu, aby mieć rękojmią za summy dłużne, dopóki 
za pośrednictwem usług Francyi nie przyjdzie do po” 
rozumienia. Chcemy i chcieliśmy zawsze oszcz dzać 
o ile możności handlu greckiego i dla tego nie chwy- 
ciliśmy się marynarki handlowćj pierwej ; rés PoS 
kazało się, že zabrane inne okręty nie óstui Bs 
zapłacenie. Skoro liczba okazała ny! „a í óni żę 
przestano zabierać statki. Mogę Zaro cy) = =. p 
nie było żadnego zajścia we wszys" tych wy. 

; tralna zawieszona ną o- 

padkach. Czy liż flaga neu a irecyi f., 
krecie, może ubezpieczyć własność -=recyi? zasad 
ti revi z wet na chwilę, bo est ni 
éj przyjąć nie mogę naw: Wanekżeż Jest nie- 
zgodna z prawem saioe s 4 r 4 sądzę , że 
admirał Parker nie targną sA O50lNOŚCI na stat= 
tki obcych mocarstw; jeże |typ ich kilka, były 
one bardzo małćj FE mniż + iż dowiódłem pa- 
nom, że niestracono rg ży Czasu i że owszem 
robiono wszystko co ?y°9 możną aby odjąć tćj spra- 
wie charakter Banie c Mam nadzieję że spra- 
ch A w Sposób przyjazny i nie 
wywoła. Z wa SZAŃ w świecie, a przekona 
wszystkich, że na celu mieliśmy zawsze sprawiedli- 
wość bezstronną. Tutaj margrabia dodaje kilka uwag 
nad notą świeżo komunikowaną przez barona Brunowa 
lordowi Palmerston, a napisaną w taki sposób, Że 
niepodobna jéj powtórzyć; co się tycze innych ko= 


eei 


munikacyj dodaje minister, „powiem tylko, że dzisiaj 
nie można ich jeszcze złożyć w Biurze; jeżeli wy- 
szły na świat, to tylko z niedbalstwa lub winy urzę- 
dnika; ale niewiem którego. Niedbalstwo jego lub 
wina jest tak wielka, że powinna być przedmiotem 
osobnego śledztwa. Dopóki trwają tego rodzaju ne- 
gocyacye, wszelkie ogłoszenie takich dokumentów 
jest występkiem nie zasługującym na przebaczenie.“ 

WŁOCHY. 

Rzym 14 marca. Nazionale pisze: Komisya rzą- 
dowa oświadczyła ministrom, że powrót Papieża o- 
znaczony jest na pierwszą niedzielę po Wielkiej no- 
cy, jeżeli żaden wypadek nie zakłóci spokoju miasta. 
Wszyscy posłowie podobnież o tem uwiadomieni z0- 
stali. Trzech jenerałów : francuzki, austryacki i pa- 
pieski z 2000 wojska towarzyszyć będą w drodze 
Ojcu ś. 

AV ostatnich dniach zdarzyły się liczne morder- 
stwa, złoczyńcy wpadli gwałiem do bióra dyliżan- 
HR! zabrali znajdujące się tamże pakiety z pienię- 

zmi. 

Kardynałowie zajmują się czynnie zbieraniem woj- 
ska za pieniądze pożyczone przez pana Rothschilda. 
Siła zbrojna papieska ma wynosić 15,000 ludzi. 

Rzym 14 marca. G. di Roma w części urzędo- 
wéj podaje uwiadomie o powrocie Ojca- ś., o czem ko- 
misya rządowa ambasadorom na drodze oficyalnćj do- 
niosła. Poseł portugalski przybył już do Rzymu. 

Bolonia 15 marca. Listy z Rzymu nadeszłe mó- 
wią o rychłym powrocie posłów hiszpańskiego i por- 
tugalskiego. Mówią iż dnia 9 kwietnia, odbędzie się 
w Watykanie konsystorz. Ojciec $. położył jako wa- 
runek swojego powrotu, aby wojska francuskie po- 
zostałe ulegały jego rozkazom, co Francya miała 
przyrzec. . 

azeta z Parmy z dnia 9 marca ogłasza dekret, 
który skazuje członków rejencyi i rządu tymczaso- 
wego na zapłacenie summ wydanych podczas ich ad- 
ministracyi w kwocie 600,000 franków. Wszyscy ci 
członkowie solidarnie mają być odpowiedzialni. 


Kronika miejscowa. 

Kraków 24 marca. Dzisiejszy targ na Baranie był bardzo 0- 
żywiony, dowóz był znaczny, dla tego ceny zboża spadły. Piękna 
pszenica od 15 do 18 złp.; żyto 11—12; jęczmień 8—12; groch 
9—12, a nawet i 138; koniczyna biała 130—136. Zaprowadzona 
kontrola przy espedycyi zboża, dotkliwie czuć się daje, przez cały 
dzień wyczpedywana zaledwie do25 korey, reszta musi czekać, Albo 
też powraca do domu. Wykazaliśmy już raz jakie skutki postano- 
wienie to wywrze na handel zbożowy. a jeżeli dzisiaj, nieobawia- 
my się jeszcze ogromnego zdrożenia, to jedynie dla tego, że kup- 
ców nie ma wcale, a ilość zboża znajdująca się na sypkach bez 
nowego dowozu, na niejaki czas, potrzebom miejscowym wystarczyć 
jeszcze może. 

— Sklep dla ubogich zostaje otworzonym dnia dzisiejszego, to jest. 
w poniedziałek, przy rogu ulicy Śtój Anny i Wiślnej. — artykuły 
znajdujące się w nim, mają po większój części pochodzić od u- 
bogich rzemieślników, którzy tym sposobem będa mogli pozbywać 
je łatwićj, rachując na zwykłą pieczofowitość i dobroczynność ma- 
jętniejszych mieszkańców Krakowa, gotowych zawsze pośpieszać 
z pomocą, ilekroć głos cierpienia do ich serc odezwie się.— Piękny 
przykład dobroczynnćj gorliwości mieliśmy na loteryi fantowćj, 
którćj ciągnienie odbyło się w sobotę wieczór w sali Redutowćj.— 
Około 800 fantów mnićj więcćj kosztownych, a pochodzących z 0- 
fiar różnych osób zebranych przez damy opiekunki, bardzo gusto- 
wnie ustawiono na ośmiu. stolikach, które rzęsisto oświetlone 
przedstawiały widok okazałego bazaru. Nacisk kupujących losy 
był tak wielki, iż w przeciąga godziny wszystkie rozkupione zosta- 
ły. Stolik hrabiny Arturowój Potockićj , odznacznł się nie ilością, 
lecz kosztównością fantów.— Ile na teraz obrachować można do- 
chód ztój loteryi mógł przynieść wraz z opłatą wstępnego do sali, 
od 6 do 7 tysięcy zły. Dzięki niech będą gorliwym opiekunkom 
ubogich, które usiłowaniem śwóm i zabiegłością, tak piekną sumkę 
uzbierały.— Nie jedno cierpienie utulić, nie jedną łze otrzeć, nie 
jednego z nieszczęśliwych wstrzymać od rzucenia się na drogę wy- 
stępku, zanosząc mu pomoc materyalną— jest to prawdziwie chrze- 
ściańska zasługa, szczóry dowód miłości bliżniego. 

— 0d dnia 10 do 20 marca umarło chrześcian: meżczyzn 8, ko- 
biet 9, dzieci 20, razem 37; starozakonnych mężczyzn 3, kobiet 2, 
dzieci 6, razem 11. Stósunek pierwszych do drugich jest przesz- 
ło 3: 1. 

— Komunikacya z Podgórzem przywrócona, Wisła zupełnie za- 
marzła, ale stan wody bardzo niski, bo tylko 23/, stopy wynosi. 

Nowina o nadawyczajnóm widowisku. 

Pan Chapman pierwszy pantomimik teatru Astley-Royals w Lon- 

h , w przejeździe swoim do Petersburga, jutro produkować się 
nt eaaet tutejszym 0 podziwiającćj zw AG lz Chap- 
AE ROG Lipska pisze jak następuje: „Przedstawienia p. Chap- 

z F 4 nadzwyczajne i podziwiające, że jego zręczności nie 
Jas "yraa zdoła, a śmiało wyrzec można, że podobne rze- 


śe łych wszystkich, którzy zańiechali sposobności widzenia ġo.“ 
38 ` zas ; sk 
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przybliżony tylk opis w porównaniu z wykonaniem i widzeniem 0- 
nego, okazałby sie bardzo martwym, dla tego też 6 tém żamilcza= 
my.— Zabawę wiecżótną tego todzaju liczemy już dla samćj ory= 
ginalńości dó żabdw najbardzićj jnłeresujących — i zwracamy na 
zadziwiającą żiręczhość angielskiego sztukmistrza szezególnićj uwa= 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Żólkiew 16go, marca. Według doniesień handlowych z Bełza, 
Krystynopola i Żółkwi podajemy następujące przeciętne ceny ce- 
realiow i innych: artykułów, jakie istniały tamże na targach w pier= 
wszćj połowie bieżącego miesiąca: korzec pszenicy 12 złr. 15 kr. 
—11 złr. 30 kr.—14 złr. 10 kr; żyta 8 złr. 45 kr.—9 złr.—11r. 
5 kr; jęczmienia 8 zër. 10 kr.—10 złr. 10 kr; owsa 5 zër, —5 Zr. 
15 kr.—6 złr. 10 kr.; hreozki 9—7 kr.—8 złr. 30 kr.; kartofli 3r. 
20 kr.—2 złr 30 kr.—3 Z". 4a Cetnar siana płacono 3 złr. 30 kr. 
—3 złr. 8 kr.—3 złr. 40 kr; wełny tylko w Krystynopolu 212 zr. 
30 kr. Sag drzewa twardego kosztował 10 złr. 30 kr.—11 złr.— 
17 atr: 30 kr; miękiego 8 7ł'—8 atr. 14 kr. Funt mięsa woło- 
wego 8 kr.>8//, Kr.--10 kr. Sarnieo okowity sprzedawano po 2r. 
25 kr.—2 złr. 15 kr.—4 złr. W. w. Kukurudzy i nasienia koni- 
czyny nie sprzedawano. . à , 

Z Jasielskiego 21 marca. Od Gorlic. Po kilku dniach pogody 
zawitała po trzeci raz na nasze wielkie strapienie zima. Od tygo- 
dnia powietrze jest tak mroźne, jak w miesiącu styczniu, spadła 
znaczna ilość śniegu, lecz ciągłe wiatry niepozwoliły ustalić się 
sannie.— Wylew wody tę Taz nie był tak wielki, jednakże po- 
wtórnie zebrała most na Ropie na trakcie gorlicko-jasielskiem; ko- 
munikacya utrzymuje się Za pomocą promiku, co dla prdróżujących 
i handlu nie jest dogódne- O stanie zasiewów zimowych nie można 
dotychczas nie 
śniegami pokryte. — Jeżeli stan powietrza tak jak dziś jest, dłużćj 
potrwa, natenczas z robotami wiosennemi bardzo się opóźniemy, po- 
nieważ zbyt mokra jesień i prędka zima niedozwolity nam pod ja- 
re zboża pól należycie obrobić, tak więc na wiosnę pewna część ťa- 
nów naszych zasianą nie będzie; w naszćj okolicy, to jest koło 
Gorlic trudno nająć robotników; trudnią oni się bowiem po najwię= 
kszej cześci furmanka, która im podług ich fałszywego wyracho- 
wania więcćj ma przynosić czystego dochodu, jak zarobek w miej- 
scu, lecz nie tu szukać należy przyczyny; dziś żaden z wieśniaków 
niewyjedzie za pieniądze w pomoc swemu sąsiadowi, albo raczćj 
dawnemu panu, jest między nimi liga silna, każdy pojedynczy boi 
się ogółu czyli inaczćj prawa chłopskiego, dla czego to między 
obywatelami takićj jedności nie ma, a pewnie nie jedną pożyteczną 
rzecz na tój drodze dla kraju osiągnąćby się dało. 

Lubo nie ma znacznego dowozu zboża na targach, ceny jednakże 
spadty, kupujących jest bardzo mało, a na większe partye nie ma 
kupca, za piękna pszenicę płacono 6 złr. 48 kr. m. k, za żyto 5 
zër., jęczmień 5 złr., owies 3 złr., bób 5 złr. 36 kr., grochu 5 zr. 
18 krajcar., lecz tę cenę dostać było można na ćwierciową sprze- 
daż.— Koniczu wcale nie ma, jest to jeden z najbardzićj poszuki- 
wanych artykułów. — Bydło robocze jest w ogromnićj cenie, za pa- 
re wołów, które przed rokiem płacono 70 do 50 złr. m. k. dzisiaj 
trzeba dać od 100 do 120 złr. m. k.— Równie i konie robocze tak 
nazwane chłopskie, są bardzo drogie, dzisiaj trzeba za takiego co 
dawnićj płacono 20 złr. dać do 60 złr.— Nie liczny chów bydła 
w naszćj prowinceyi, obrachowanie gospodarstw na zbożowe, uwa- 
Żać można za jedne z głównych przyczyn tak wysokićj ceny bydła 
pociągowego. Gorzelnie prawie wszystkie pozamykane, mało one te- 
go roku czystego zysku przyniosły, cena wódki jest 1 złr. za gar- 
niec — W ten wtorek sprzedawano W Gorlicach 6,250 cetuar siana 
pozostałego z liwerunków dla wojsk cesarsko-rossyjskich, za ce- 
inar płacono od 18 kr. do 25 kr. m. k.— Połowe zakupili żydzi, 
druga zaś obywatele okoliczni i miejscowi. Wełny nie mamy tak 
znacznych zapasów, uierównie wyższa cena jak przeszłoroczna, spo- 
wodowała większą część obywateli do spieniężenia jej. 

W tym czasie na robotnikach niezbywa nam, mamy ich podosta- 
tkiem i po dość umiarkowanej cenie, głód i bieda wieśniaka nasze= 
go zmusza dziś do pracy. Jest to u nas w Polsce głód i bieda rok 
roczna, a nie pochodząca diś jakby to dawnićj powiedzieć było 
można, z winy nielitościwego pana, tylko zwiny naszego ludu, któ- 
ry po bogatych i licznych zbiorach marnuje plony, robi nadzwy- 
czaj, zbytkuje w jedzeniu, a przytóm nie pójdzie na zarobek,— Te- 
raz na przednowku nie ma zapomog, musi więc chłfopek nasz chcąc 
nie chcąc, mimo wrodzonego wstrętu masi się chwycić pracy, z któ- 
réj nie umiał korzystać w czasie droższym. 

Urzędy poborowe weszły już w Użycie, lecz urządzenie to jest nie- 
tylko dla chłopów, ale i dla obywatele uciążliwe, szczególnićj dla 
tych co mają fabryki w swoich majątkach, jako to wódki i piwa; 
zacieru nie wolno robić póki boleta podpisaną nie będzie przez ko- 
misarza akcyzowego i przez poborot, przypuśćmy, iź pan poborca 
bedzie zajęty, natenczas czekać tr7%h będzie i dzień cały, a może 

g do domu się wracać, tak wię go- 


i 'dłażćj, bo niepodobna o 3 mile do S azad 
spodarstwo co się ma z pętów oswobadzać, dostaje nowe kajdany. 


LEWSKI TRYBUNAŁ 
CESARSKO-KRÓLB""" A 
Miasta Krakowa + wł ws 
W skutek Ludwiki Mączeus5i6» Jako matki i opiekunki 
małoletnich alg BN Macieja po $: p: Macieju Mączeńskim 
pozostałych dzieci, oraz Maryi * pó — sh Kremerowćj i Tekli 
z Mączeńskich Sedlmajerowćj wnieston E ane im spadku 
po k p. Macieju Mączeńskim pozostało opa t0060 się: ż 
1) z kamienicy w Krakowie przy “9 wnym pod fn 22), i 
przy ulicy Stolarskićj pod L. 49. 
P, E rar na Kazimierzu Lit 
VI. jak równie i z sum hypotecz” z 3 
a) ż sumy złp. 1108 na wia pod Ji 505 w Gm. IV w pozycyi 26) 
wykazu hypotecznego tegoż domt- 165 

b) z sumy złp. 4,000 na domu pod L. 165/, w Gminie VI miasta 
Krakowa; 

zgi tez 14 08 Z ę aÓiA 
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Krakowie pod L. 86 w Gm. 


stanowczego Powiedzieć, są po największćj części | 


c) z sumy złp. 4,000 m domu pod L. 177 lit. A. w Gminie X. 
d) z sumy żłp. 4,000 na domu pod Li. 283 w Gm. VIII miasta Kra- 
kowa, hypotecznie zabezpieczonych. 

C. k. Trybunał; po wysłuchaniu wniosku Prokuratora i na za- 
sadzie art. 12 Ustawy hypotecznćj z roku 1844, wzywa wszystkich 
dò pomienioncgo spadku prawa mieć mogących, aby się z takowe- 
mi do Trybunału w przeciągu miesięcy trzech zgłosili, po upływie 
tego terminu, spadek rzeczony zgłaszającym się sukcesorom -przy- 
znanym będzie. 

Kraków dnia 6 listopada 1849 roku. 
Prezes Trybunału, Majer. 

GQ) Sekretarz Burzyński. 
Ner 981. CESARSKO0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ (588) 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek wniesionćj prośby przez Starozakonnego Jeremiasza 
Moszkowicza, nabywcy trzech-czwartych części praw do spadku po 
Ewie albo Hawie Goldbergowéj pozostałego, od jéj sukeesorów tj. 
Chajma Fiszla i Hirszla Goldbergów synów pełnoletnich, z połowy 
realności Nro 112 w Gminie VIéj m. Krakowa stojącćj składajace- 
go się, ©. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, na 
zasadzie art. 12go ustawy hipotecznój z roka 1844, wzywa wszyst- 
kich prawa mieć mogących do rzeczonego spadku, aby w terminie 
trzechmiesięcznym z takowemi do Trybunału zgłosili się, — w prze- 
ciwnym bowiem razie tytuł własności realności Ner niż w trzech 
czwartych częściach połowy rzeczonćj realności na rzecz Jeremia- 
sza Moszkowicza przepisanym zostanie. 

Kraków dnia 27 marca 1849 r. 
Sędzia Prezydujący, BRZEZIŃSKI. 
$ ący: 
(2-3) Sekretarz, Burzyński. 
EE OE O EOG OO A 
Ces. Król. Notaryusz Publiczny Miasta Krakowa i jego Okręgu 

Podaje do publicznćój wiadomości, iż w wykonaniu polecenia ces. 
król. Trybunału z dnia 31 stycznia r. b. N. 7535 z r. 1849, odby- 
wać się będzie licytacya ruchomości po ś. p. Janie i Magdalenie 
Piwowońskich małżonkach pozostałych, jako to: mebli, sukien, 
bielizny. pościeli i różnych rachomości, a to dnia 25 marca 1850 
r. o godzinie 9 rańo w domu pod L. 143 przy ulicy Grodzkićj. 

Kraków dnia 19 marca 1850 r. 
(585 —3) Sebastyan Korytowski. 
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Inseraty. 


B pod N.261 Gm: IE naprzeciw Ratusza jest do sprze- 
8 om dania z wolnéj ręki. Bliższa wiadomość w Cukierni 
8 Wielanda. (3-8) 


(sj MS Mojżesz Birnbaum "224 (s) 
ajent handlowy 


poleca skład swój zboża na Kleparzu u Wgo Filipowskiego na syp- 
ce pod kościołem Śgo Floryana, & mianowicie: jęczmień, wyka 
szara i biała, koniczyna biała i czerwona tego-roczna. kartofie pru- 
skie, owies zimowy, piękną jarą pszenicę jtd. Zaręczając, iż ziar- 
no nie jest mieszane i nalepszego gatunku zapewnia cenę umiarkowaną. 
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Kommissowe i Informacyjne 


WRAZ Z SKŁADEM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE 
przy ulicy Szezepańskićj N. 371 na pierwszem piętrze 


E Bióro otwarte każdodziennie wy szy świąt i 
niedziel z rana od w pół do 10 dow użć o i, z 
tudniu od wpół do 3 do wpół do 5 i odbiera kores- 
pondencye, tylko frankowane. 


Odebrało polecenia następne: 


1) Dworek murowany z$ stancyami i sklepem, z ogrodem 
owocowym. położony na najbliższem przedmieściu, jest do wy- 
d | dn od Sgo Jana, 
a pewne hypoteki potrzebne są summy do 'pożyczenia 12,000. 
6,000, 4,000, 3,000 złp. BE toi, zew: 
3) Dom murowany z oficynami i wielkim ogrodem owocowym, 
i jarzynaym, jest każdego czasu do sprzedania. 
4) Dwa fo warki, każden z osobna, albo razem, w odległości 
mil pięć od Krakowa, blizko kolei żelaznój, są do wydzierża= 
wienia. — Bliższe szczegóły w biórze. x 


Aleksander Fusiecki. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Kurs krakowski z dnia 23 marca. Banknoty 92'/,.— Pruski ku- 
rant 103*/,. —Imperyały ros. 34 27. — Ruble srebrne nowe 100%, 


Dakaty złp. 20. 3 — Listy zastawne Król. Pols. 100. Cwancygier 
srebrne 105 '/,.— ygiery 


Kurs lwowski z dnia 20 marca. Dukat holenderski Złr. 5 22.— 
Dukat austryacki 5 kr, 25, — Półimperyały ros. 9 23 kr. — Polski 


kurant 1 20.— Rubel sr. ros. 1 47— i ie ist; 3 
O Ee sr. ros Galicyjskie Listy zasta 


Kurs wiédeński z dnia 24 marca. Metaliki 933. — Nowa 
pożyczka 82%/.— Akcye Banku wićdeńsk. 1103. — Akcye Kolei żel. 
107%. Agio od złota. 22. Agio od srebra 15'/. 


Kurs Warszawski z dnia 15 marea. — Rosyjskie Imperyały 
żądają złp. 34 gr. 26, dają 34 gr.24. — Listy Zastawne za 100 
zł. żądają złp. 99 gr. 4, dają 99 gr. 2. 

Kurs wrocławski z d, 23 marca. Banknoty austryac, 88. 
skie papiery 965/,.— Listy zastawne Król. Polsk. 955, ,.— 
kolei żel. Krako.-górno-szląs. 68*/,. 


Pol- 
Akcye 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


PRĘŻNOŚĆ 
paty wodnój 
w powietrzu 


KIERUNEK 
wiatru 

i 

natężenie. 


STAN BAROM. 
w mierze pa~ 
ryzkićj spro- 
wadzony do 
0° Róaumura, 


GODZINA. 


STAN 


ATMOSFERY. 


ay way” koniecznie potrzeba, aby w nie uwierzyć.— Wynalazek | 23 27” 0. 00. 8 « 
założonych zadań dne Zupełnie oryginalny i nowy, razwiązanie zaś | » 16) „ 10: 2%) + 0:10: 1. 49, » » | pochmurno 7 195. 
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i czest, ; ; z a 
Dar i oczyma iE S, PO : owibóć 2 - AE ”* 45 A 4 3 A zpł. zach. słaby| pochmurno r oas IE neiaie AM 
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